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Obecność K ościoła w  społeczeństw ie najlepiej przedstaw ia A ntoine  
V e r  g o  te ,  który przeprowadza tezę, że w iara chrześciajńska m oże być w ia 
rygodna jedynie w ów czas, jeżeli w  sposób sobie w łaściw y w p ływ a na ludzką  
egzystencję i odpowiada ludzkim  pragnieniom . K ościół jutra m oże w pływ ać  
na kulturę ludzką nie przez zarządzanie nią, lecz przez tw órcze zaangażo
w anie grup chrześcijan przez hum anizacyjną działalność w iary chrześcijań
skiej oraz jej profetyczną dynam ikę.

W reszcie w  czwartej części socjolog A ndrew  G r e e l e y  ujm uje rolę k oś
cielnego przyw ódcy przyszłości, nieco na sposób am erykańskiego m anagera. 
R eferat Y. C o n g a r a  natom iast rozważa struktury K ościoła przyszłości, 
zarówno w  ich najgłębszej istocie, jak też w  św ietle  potrzeb m isji Kościoła  
dzisiaj.

Szczególne znaczenie m ają rezolucje w ypracow ane przez grupy robocze 
i uchw alone przytłaczającą w iększością głosów. U kazują one, że naw et 
wt czasach teologicznego pluralizm u m ożna dojść do jednakow ego zdania  
w  w ielu  sprawach dla teologii zasadniczych. Mimo, że sam o form ułow anie  
rezolucji przez taki kongres było krytykow ane, pozostaje jednak prawdą, że 
taka jedność, która w yn ika  spontanicznie z najróżnorodniejszych opinii, jest 
cenha i przyczynia się do w yjaśn ien ia  w ie lu  rzeczy. M iędzy innym i też  
i dlatego kongres w  B rukseli należy uznać za sukces.

Ks. Stefan Moysa SJ, W arszaw a

Ladislas M. OKSY SJ, Pour un renouveau de la v ie  religieuse  (tłum. z ameryk.), 
Paris 1970, D esclée, s. 287.

W dzisiejszym  aggiornamento  K ościoła w ażne m iejsce zajm uje odnow a  
życia zakonnego. Owszem  m ożna pow iedzieć, że jest to jedna z dziedzin, 
w  której ta odnow a dokonuje się w  sposób bardzo skuteczny. W szystkie  
niem al bez w yjątku  in stytu ty  zakonne w zię ły  ją na w arsztat sw oich roz
ważań, przy czym  bez w ielk igeo  hałasu została puż dokonana duża praca, 
która z pew nością z czasem  przyniesie obfite owoce.

Zdają sobie w szyscy spraw ę, że tej odnow ie m usi tow arzyszyć pogłębiona  
teologiczna refleksja. T łum aczy to fak t m nożących się publikacji na tem at te 
ologii życia zakonnego, w śród których w ażne m iejsce zajm uje recenzow ana  
książka.

Autor w ychodzi od określenia  życia zakonnego. N ie uważa, jakoby n a
leżało ono do istoty  K ościoła, jak na przykład hierarchia. Stw ierdza n a
tom iast, że stale istn ia ł w  K ościele, ow szem  jeszcze w  Starym  T estam encie, 
elem en t instytucjonalny i strukturalny, konieczny dla jego istn ienia oraz 
elem en t profetyczny i charyzm atyczny, który n ie zaw sze pokryw ał się z in 
stytucjonalnym . Przez w ybranych ludzi Duch Św ięty  m ów ił do Kościoła, 
w skazyw ał m u kierunek działania, daw ał siłę  do w ypełn ien ia  pew nych zadań. 
Zadanie tego typu podejm uje zakonnik. „Zakonnik jest żyw ym  św iadectw em  
obecności Ducha Św iętego  działającego w  K ościele, gdyż od niego otrzym ał 
sw oje pow ołanie” (s. 17). N ie należąc do is to ty  struktury K ościoła „życie za 
konne jest egzystencjalnym  darem Boga dla sw ego K ościoła, darem żyw ym  
i konkretnym , ow ocem  potężnego działania Ducha Ś w iętego” (s. 11).

Pow ołanie zakonne należy zatem  rozpatryw ać w  kategorii charyzm atów. 
Autor szeroko uzasadnia i rozszerza to zagadnienie, przede w szystk im  w  sto 
sunku do ślubów  zakonnych, w  których upatruje istotę charyzm atu życia  
zakonnego. W tym  św ietle  jedyny tow arzysz jego życia, darem antycypują
cym łaską zm artw ychw stania, darem dynam icznym  o ukierunkow aniu w y 
bitnie apostolskim . U bóstw o jest cnotą uzdolniąjącą do posiadania królestw a  
Bożego, im plikującą postaw ę, która um ie żyć darem i korzystać z niego, jak  
też postawę, która sam a um ie dawać. Posłuszeństw o jest n ie tylko w ym o
giem  w szelk iego życia w spólnego i zorganizow anego, lecz rów nież łączy czło
w ieka  z Bogiem , jest w yrazem  przym ierza z N im , n ie zaś pasyw nym  w y 
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czekiw aniem  tego, czego Bóg zażąda. Owszem  w ym aga ono czynnego usto
sunkow ania się i in icjatyw y, aby odkryć m yśl Bożą tak w  stosunku do po
szczególnego zakonnika, jak też do całej społeczności zakonnej. Osobne roz
działy pośw ięcone są ponadto kontem placji, a w łaściw ie osobistej m odlitw ie  
zakonnika, jak też jego działalności apostolskiej, przy czym  te dw ie dzie
dziny życia rozpartyw ane są rów nież w  łączności z charyzm atem  życia za
konnego.

K siążka posiada m ocny grunt teologiczny, gdyż w szystk ie  rozważania 
praktyczne są podbudowane szerokim i rozw inięciam i biblijnym i. Autor 
powraca stale rów nież do soborow ych dekretów, kom entując je i rozw ijając, 
co w  dzisiejszej literaturze teologicznej nie jest często spotykanym  zjaw is
kiem . W ydaje się bow iem  czasam i, że autorzy tak boją się powracać do 
teologii będącej czystą egzegezą m agisterium  kościelnego, że całkow icie po
m ijają jego orzeczenia i to nie tylko te dawne, ale naw et ogłoszone przez 
ostatni sobór, co oczyw iście nie pozwala w ydobyć z nich w artości teologicz
nej i duchowej.

K siążka m oże stać się drogowskazem  zw łaszcza dla tych, który za odnowę 
życia zakonnego są szczególnie odpow iedzialni. Może być też pomocą i źró
dłem  rozważania i m odlitw y każdego zakonnika, pragnącego odkryć pełną  
w artość i w łaściw y charyzm at sw ojego życia.

Ks. Stefan Moysa SJ, W arszaw a

Norbert SCHIFFERS, Befreiung zur Freiheit , Regensburg 1971, Verlag F rie
drich Pustet, s. 199.

Autor publikuje tu jedenaście odczytów  w ygłoszonych przew ażnie na 
różnych uniw ersytetach niem ieckich. Zostały one przedyskutow ane rów nież  
w  innych środowiskach, a m ianow icie wśród księży, nauczycieli św ieckich, 
przy czym w ynik i tej dyskusji w p łynęły  na ostateczne opracowania. Należy  
przy tym  zauważyć, że odczyty te z jednym  tylko w yjątkiem , nie zostały  
opublikowane w  czasopism ach. Tłum aczy to w ystarczająco charakter tych  
opracowań. N ie są one bow iem  system atycznym i teologicznym i przyczyn
kam i; takie bow iem  nie m ogłyby liczyć na odbiór w  tego rodzaju środo
w iskach. Są to raczej pew ne św iatopoglądow e refleksje na tem aty aktualne, 
wzbogacone licznym i dygresjam i i w staw kam i św iadczącym i o dużej f ilo 
zoficzno-teologicznej erudycji autora. Rodzaj literacki tego typu wzbudza  
na pew no zainteresow anie, utrudnia natom iast system atyczne śledzenie  
m yśli autora, jak rów nież dokładne rozeznanie celu, do którego zmierza.

W yliczenie poruszanych tem atów  ułatw i odnalezienie m yśli przewodnich  
całego dzieła. Autor om aw ia w ięc po kolei: problem  uw olnienia do w olności, 
sposób m ów ienia o Bogu, teologię „śm ierci Boga”, teologię jako język i czyn, 
teorię i praktykę w  teologii, stosunek K ościoła do społeczeństw a, napięcie m ię
dzy teologią a Kościołem  urzędowym , urząd nauczycielsk i a ryzyko w ierzących, 
przyszłe problem y teologii, humor ludzi ufających. Treść p ierw szego artykułu jest 
jakby zasadą form alną całości. Jak stw ierdza bow iem  autor, bez swobody  
w olności w yrażania się, jak rów nież bez pragnienia, tej w olności ze strony  
audytorium , nie pow stałoby nic z tego, co tu zostało w ygłoszone i napisane. 
W olność jest n ieodzow nym  w arunkiem  istn ienia religii, praw dom ówności, 
a także społeczeństw a. W olność ta n ie m oże być prefabrykow ana w  m ode
lach, lecz m usi w ynikać z sam ej rzeczyw istości. C hrześcijanin będzie m iał 
kryterium  rozeznania praw dziw ej w olności w  listach św . P aw ła  (Gal 5, 1. 13). 
Odczytuje w  nich stw ierdzenie, że w olność jest darem Chrystusa i że ma  
być na służbę ludziom.

Wśród problem ów  dotyczących teologii Boga autor staw ia na pierw szym  
m iejscu  pytanie, czy m ożliw e jest dzisiaj sensow ne m ów ienie o Bogu. W od
pow iedzi stwierdza, że ani natura, ani nauka, ani śm ierć ludzka, ani krytyka


